
Cena 3 0 .0 0 0  Mk. N a le ż y io ś ć  p o c z to w a  o p ła c o n a  r y c z a łte m .

PR EN U M ER A TA  W Y N O SI:
V Kalisza n ie iię a n it  (50.109 Hk. 
I  •duosieaten i i  domu 725.000 Mk. 
Ni prowlacji i  przesyłką 

prasow ą . . . . . . .  750.000 Mk.
U f r u i c ą ...............  1.500.003 Hk.

C en  pojed. e * u m p lir t i  30.000 Hk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 w iem  milim. luk jejo nfejsce 

str. 1. 2. 3. mk. 10.000. 
Nekrologi 10.000 mk. zwycujne 8.600 mk

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Te). N s 01. 

Otwarta od 9 do 6 po pal.

M  2 7 8  ( 7 6 1 3 ) P ią te k ,  dnia 7 Grudnia 1 9 2 3  r Rok XXXI

f
¥
¥

L e k a r z  D e n ty s ta  |  j|
W . 2s y n c j e r  3

n
j

¥  przyjmuje od godz. 9-% wieczór

*  ol. 16 arszawska 21 dom Cpaderki 11 p.

Kąpiele w Zakładzie 
L E C Z N I C Z Y M

będą czynne 7-go grudnia w P I Ą T E K  
zam iast S O B O T Y .  2357

SMact futer
Konfesji 3F u f a e j
f #  H. A D L E R  w  K aliszu,

ul. Wiejska Me 5 Telefon Me 2 0 8 .

FOLECA na SE Z O N  Z IM O W Y ,
v ieiki wybór najnowszych damskich i 
męskich futer, orae pojedyncze skóry, 
błamy krajowe i zegraniczne.

Frzyjmuje wszelkie zamówienia ui za- 
'kres kuśnierstwa wchodzące

Kupuję i przyjmuję stare futra na za
miany. 3366.

CENT PRZYSTĘPNE! OBSŁUGA SOLIDNA!
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© ę g ie f
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10°/o 

na weksle czterotygodniowe.

C em ent
n a j l e p s z y  w  P O L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud
niki po cenach fabrycznych na do

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
ul. Kazimierzowska 1, teł. 02.

Gazownia Ostrów Wkp. ma do oddania

1000 ctr. koksu
grubego  I gat. po cen ie  p rzystępnej. 2377

Senator ks. Adamski przeciw min. Kucharskiemu.
nyęh stosunków walutowych i będą ponosić skut 
ki reformy, mogli również zabierać głos w tej 
sprawie i decydować.

W związku z tem — mówi dalej ks. sSnator 
który już się podobno z p. Kucharskim „zgodzi! 
i aprobował" jego plan — powstaje konieczność 
opracowania jasnego programu sanacji finanso
wej. Programu takiego dotąd niema. Społeczeń
stwo., które ponosi lak wielkie ciężary, musi znać 
prrgram  we wszystkich szczegółach, musi wie
dzieć, co je człeka i czego może się spodziewać.

Bardzo interesujące były wywody księdza 
senatora w sprawie preliminarza budżetowego, 
przedstawionego przez ministra skarbu i prze
widującego nadwyżkę dochodów nad wydatkami 
Cyfry te są nierealne. Nie ulega wątpliwości, 
żc wydatki będą rosły w bardzo szybkiem tem
pie, rozsadzą zakreślone dla nich' ram y i można 
się. spodziewać wi okresie przejściowym, który 
wi najgorszym razie może Irwać od grudnia do 
października przyszłego roku, bardzo poważnego 
deficytu.

Czytamy w Krak. „Kur. Ilustr.":
Senator ks. ‘Adamski z Poznania (Ch. D.) 

należy, jak wiadomo do składu Rady Finansów* 
mającej kontrolować i pobudzać min. Kuchar
skiego w jego nieudolnych i powolnych poczy 
n antach w kierunku rzekomej „sanacji", skarbu 
polskiego. Ks. Adamski wygłosił teraz w Pozna 
niu odczyt o sytuacji -skarbowej, w którym dał 
wyraz bardzo interesującym poglądom, znajda 
jgcym się jednak' w sprzeczności „poglądami" 
p. Kucharskiego i krytykującym jego plany.

Ks. Adamski przedewszystkiem oświadczą, 
że kompetencje Rady Finansowej muszą być 
większe, że musi być organem slałyimi, a nadto 
powinna być rozszerzoną. v

Tym organem — pisze ks. Ad aims ki — móze 
być Rada Finansowa, lecz nie w obecnej formie, 
stanowiącej jedynie łącznik pomiędzy ministrem 
skarbu a większością rządową, bez regulaminu 
i.ściśle określonych kompetencji, lecz Rada F i
nansowa, oparta na szerokich podstawach', u- 
względniającą wszystkie kierunki myśli politycz 
nej mające w swym iskładzie nie tylko parlajmien 
larzystów, ale również te jednostki, które przez 
swa wiedzę i doświadczenie mogą z korzyścią 
pracować nad sanacją naszych stosunkowi finan 
sowych".

„Jest jeszcze jeden wzgląd; który przemawia 
za reorganizacją Rady 'Finansowej. Okres przej 
ściowy — stabilizacja marki i wypuszczenie no
wej waluty — wywoła bezwątpienia poważne 
zakłócenia w życiu gospodarczem. Wszystko, co 
niema zdrowej podstawy finansowej, nie prze
trzyma spodziewanego kryzysu: większą się 
trudności kredytowe i bezrobocie — jest więc 
rzeczą ze wszech m jar wskazaną, aby ci wszyscy 
którzy, cierpią z powodu obecnych- nienormal

■A’ teraz sprawa stabilizacji marki. Zdaniem 
księdza senatora, stabilizacja marki musi po
przedzić wprowadzenie nowej waluty. Nie moż 
na tej ostatniej narażać na eksperymenty, lepiej 
je czynić z m arką polską. Okres stabilizacji mu
si potrwać czas dłuższy, tego zdania jest więk
szość członków Rady Fininsowej, podobne za- 
prtrywania wygłaszał również doradca finanso 
wy, p. H. Young, który w tym względzie idzie 
nawo dalej. Należy się spodziewać wzrostu cen 
artykułów wszelkiego rodzaju, jednocześnie z 
hm  musi następować zwyżka płac, które i tak 
są 30 razy mniejsze od wzrostu dolara, gdy bo
wiem od czerwca dolar wzrósł 40 razy, place za
ledwie 10 razy.

Ye zapatrywania i horoskopy ks. senatora 
są każdym ustępie ostrą, w; treści, (choć łagodną 
i pośrednią w formie}, krytyką poglądów i pro
jektów; p. Kucharskiego—wykazują one, z jaką 
lekkomyślnością min. Kucharski układa swoje 
„plany" i z jaką wypowiada „proroctwa".

Ks. Adamski stwierdza, że je trzeba będzie 
drukować za jakiemś pokryciem. Na zasadę sta
bilizacji marki p. Kucharski z trudnością się 
zgodził w ostatniej chwili pod naciskiem. Gdjj 
p. Kucharski dowodził, że będzie już i nowa wa
luta i „lepiej" to już od noWego rdku, to najwy
żej od 1 marca — ks. Adamski poucza go, że 
trzeba się uczyć z kryzysem, aż do października. 
Gdy pan Kucharski ma już „równowagę", w do
chodach i Wydatkach — ks. Adamski w skazuj łę, 
że płace i pensje będą musiały wzrosnąć 4 razy, 
a więc o tyleż zwiększą się wydatk i A wreszcie 
ks. Adamski w konsekwencji tego wszystkiego 
żąda rozszerzenia Rady Finansowej i uposażenia 
jej w szersze pełnomocnictwa.

T E L E G R A M Y .
P ań stw o  b a w a rsk o -a u str ja c k ie ?

iMGNACHHJUM, 6. 12. (Tel. wł.) Według 
wiadomości nadeszły ch z Monachjum, narzucono 
lam wczoraj pisma ulotne o treści następującej:

Przed kilku tygodniami otrzymało berliń
skie ministerjum spraw zagranicznych od swe
go posła w Bawarji notę. W nocie tej poseł pru 
ski komunikuje swojemu rządowi, że Bawarja 
pragnie oderwać się od Rzeszy i przy pomocv 
Francji chce utworzyć łącznie z W irteinW rgją. 
Badenjąiz Austria jedno państwo j. ul be ićn* 
A\ ittelsbachów. Kardynał Faulbaher >v imieniu 
von Kahra miał rokować w tej sprawie z pre- 
mjerem francuskim Poincarem, który wyraził 
zgodę na powyższy plan. .Utworzenie nowego pań 
st\ya (miałoby nastąpić przy pierwszvy sposob
ności. Do spisku należy kanclerz austrjacki 
Seipel i cesarzowa Zyta, która niedawno była w 
Monachjum.

W wiedeńskich kołach politycznych zapewi 
niają, że pogłoski te, o ile dotyczą kanclerza 
Seipla, nię odpowiadają prawdzie. Co do in
nych osób i co do samego zamiaru, wiedeńskie 
koła polityczne milczą.

Bom by w B ielsk u .
BJEI5SKO, 6.12 (Tel. wł.). Wczoraj między, 

godziną 4 a 5 po poł. zwołano posiedzenie wy
borców niemieckich, na które przybyli poseł 
FendtsiPisch. W czasie posiedzenia rzucono 
przez okno dwie bomby: dwie osoby zabtte, 44 
ranne, w. tem 6 psób ciężko. Na sali powstał po 
płoch, zgromadzeni rzucili się do ucieczki. Całe 
urządzenie sali zniszczono.

„Kattowitzer Zeitung" twierdzi, jakoby 
bombę rzucili b. powstańcy górnośląscy, któ
rzy wi swoim czasie dokonali napadu na posła 
niemieckiego Reitzcnsteina. Do agitacji na tle 
zamachu posługują się nadto Niemcy agitacją 
narodowo-demokratyczną w Bielsku, gdzie od 
było się niedawno posiedzenie t. zw. „Komitetu 
Obywatelskiego polskiego", na którem wzywać 
miano do wydalenia studentów, niemieckich ze 
szkoły przemysłowej w Bielsku i do zamalówy 
wania szyldów niemieckich w mieście.

S ę d z io w ie  k r a k o w sc y  w ob ron ie  
sw e ]  pow agi.

KRAKOW, 6.12 (Tel. wł.). W ubiegły pią
tek odbyło się — jak donoszą dzienniki, zebra
nie sędziów krakowskich, na którem zaprotesto 
wano przeciw sprowadzeniu do śledztwa kra
kowskiego personelu z innych sądów. Protest 
wysłano do mhrshrjTrm sprawiedliwości w W ar
szawie.

Znów zm iany w r z ą d z ie .
*  WARSZAWA, 6.12 (Tel. wł.). W stanie dy
misji znajduje się, jak wiadomo, minister robót 
publicznych dr. Jan Łopuszański, który oddawa
na ffrosił o zwolnienie, nie mogąc brać odpowie 
dzialności za obecną gospodarkę. Dr. Łopuszań-
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tiki, p ro feso r po litechn ik i lw ow skiej, je st jednym  
z najw ybitn iejszych  naszych  fachow ców  i p rze
szed ł do gabinetu  obecnego z rząd u  gen. S ikor
skiego. P . W itos rozdaw ał tą tękę różnym  oso 
b istościom  p arty jn y m  ze swego k lubu , lecz nikt. 
n ie  chce jej przyjąć. W czoraj podał sią do dym i
s ji  m in ister refo rm  ro lnych , p. Osiecki, z powo 
tfu, żc klub P iasta  uniem ożliw ił przeprow adzenie 
n a  czas ustaw y o osadnictw ie i parcelacji. Rzecz 
jest na" razie w zaw ieszeniu. W res^ble wcZoraj 
w  kołach zbliżonych do C hrześcijańskiej Demo 
k rac ji rozeszła sią wieść, że podał sią dó dym i
s ji p. N ow odw orski, m in ister spraw iedliw ości. 
D ym isja ta była  oczekiw aną jeszcze w  p iątek, po 
znanem  tw ierdzen iu  m in is tra  Nowodw orskiego, 
że rozporządzen ia  urzędow e nie p o trzebu ją  no
sić daty. W ówczas nie w yciągnął p. N ow odw or 
ski tak ich  konsekw encji, jak ich , z jego stanow i 
ska, w ym agałaby pow aga rządu. M iał napraw ić 
to w czoraj. W kołach  rządow ych przeczą tej in 
fo rm acj na razie.

Z K om isji S ejm o w ej.
WARSZAWA’, 6.12 (Tel. w ł.). Na posiedze 

n iu  sejm ow ej kom isji budżetowej w  dn. 5 bin. 
«ąkońćzcno ogólną dyskusją  nad  ekspose m ini
s t r a  sk arb u  w  spraw ie p re lim inarza  budżetow e
go na 1924 r. P od  koniec zab ra ł głos min. Ku 
c h a rsk i i o dpow iadał na postaw ione' m u zarzuty. 
Na wnios'ek p. H arusew icza (Zw. U. N :) w ięk
szością (Stronnictw rządow ych (p rzy  w strzym y  
w aniu  sią NPR. od głosow ania) p rzy ję to  regu
lacją  przyjęcia do w iadom ości w yjaśnień min. 
K ucharskiego i p rzejścia do dyskusji szczegóło
w ej, k tó ra  będzie polegała na tem, że budżet każ 
tfego m in iste rstw a będzie ro zpatryw any  oddżiel 
nie.

Z S en atu .
WARSZAWA', 6.12 (Teł. w ł.) N a dzisiejszym  

posiedzeniu Senatu  raty fikow ano  3 um ow y Pol 
sk i z T u rc ją , przyjęto  ustaw ą o zniesieniu Min. 
Poczt i Telegrafpw . P rzy jęto  ustaw ę o p o 
w iększeniu podatku  od tran zak c ji akcjam i z 3 
p rom ille  na 8 pro iaiłle . P rzyjęto  ustaw ą o roz
ciągnięciu  n a  w ojew ództw o śląskie i wojew. 
w schodnie ustaw ę o polskiej lo te rji państw ow ej. 
W reszcie przy jęto  ustawy o uposażeniu  sądów  
i p roku ra to rów . W  dn. 6 bm. o 11 rano  odbę
dzie się następne posiedzenie Senatu, n a  którym  
rozpatryw any  będzie przekaz p ro jek l ustaw y o 
w aloryzacji.

U stąp ien ie  p. W achow iaka.
WARSZAWA', 6.12 (Tel. wł.) W kuluarach

.sejm ow ych znajduje się dziś potw ierdzenie w ia  
dom ości o rezygnacji d r. W achow iaka z m an
datu  poselskiego, co m a n astąp ić  w dniach n a j
bliższych

R ezo lu cja  P. P. S . w  sp r a w ie  polityki 
rząd u .

WARSZAWA', 6.12 (Tel. w ł.) Na wspólnem  
posiedzeniu  CKW., PPS. i Zw. Posł: Socjal: wr 
sp raw ie  po lityk i rządu  obecnego przyjęto  n a 
stępu jącą  rezolucją: PPS. uw aża zh konieczne 
zaostrzenie swej w alki przeciw  obecnem u rz ą 
dow i, zarów no w Sejm ie jak  i w kraju . W alka 
ta będzie trw ać aż do osiągnięcia celu obalenia 
dzisi. jszego rządu  i zastąp ienia go przez rząd, 
o p a rty  o m asy pracu jące. PPS. w zm ocni akcję 
zgrom adzeniow ą pod hasłam i: l)  o b ro n y  de
m okracji, parlam en ta ry zm u  i p raw  robotniczych, 
2) ustąp ienia rządu , 3) natychm iastow ego p rze
prow adzenia ustaw y o w skaźniku drożyźnianym , 
ubezpieczenia bezrobotnych i objrony oświaty.

N ow ela do u sta w y  m a ją tk o w ej.
WARSZAWA, 6.12 (Tel. w ł.) D ow iadujem y 

się. żc P iast zgłosił do Sejm u w niosek do podaf 
ku m ajątkow ego, p ro p o n u jąc  pobran ie  podatku 
w ciągu 2 la l o raz  zapłacenie go przez spółki 
akcyjne nic obligacjam i, lecz gotów ką w zględnie 
akcjam i.

S ta tu t Banku E m isyjnego.
WARSZAWA’, 6.12 (Tel. wł.) W czoraj 5-go 

bm. o godz. 6 odby ło  się w Min. S karbu  posie 
dżemie kom itetu redakcyjnego s ta tu tu  Banku E- 
misyjnego. W sk ład  kom itetu  w chodzi 5 m ini
strów . W edług p ro jek tu  s ta tu tu  k ap ita ł zakła 
dow y w ynosić m a sto m iljonów  złotych, podzielo 
nych na 400000 akcji po 250 złotych każda. 
Akcje są im ienna i niepodzielne. W  stosunku  do 
B anku  la osoba jest akcjonariuszem , k tó ra  jest 
zap isana jak o  w łaściciel akcji w księdze akcjo- 
narjuszów . Akcje podzielone są na  2 se r je: A’, 
i B.. przyczem  akcji A nie m oże być więcej, niż 
20 proc. ogólnej ilości akcji. O dstępow anie ak 
cji A odbyw ać się może li ty lko za zgodą R ady 
B anku, akcje serji R. w arunku  tego nie w ym a
gaj g- s ■ i ) 1 ’ ;

U staw a  o podatku d och od ow ym .
WARSZAWA, 6.12 (Tel. w ł.). U staw aV p T ) 

datku  dochodow ym  by ła  przedm iotem  ob rad  R a 
dy M inistrów . N ajw ażniejsza różn ica tego pro jek  
tu w stosunku do lahalogicznych ustaw  w innych 
państw ach jest dopuszczeniem  m ożliw ości ob
ciążenia tego podatku  na rzecz sam orządów , co 
może spow odow ać dość znaczne pow iększenie 
obciążenia p ła tn ików  w  rzeczywistości.

W sp ra w ie  podatku m a ją tk o w eg o  
z  handlu.

WARSZAWA. 6.12 (Tel. wł.) W czoraj dn 5 
bm. w P rezydjum  R ady M inistrów  odby ła  się 
konferencja  w snraw ie zaliczki na podatek  m a
jątki wy 7 p rzedstaw icielam i handlu .

P r z e c iw k o  bankow i em isyjn em u .
WARSZAWA, 6.12 (Tel. wł.) Z kół zbliżo

nych do Min. Spraw  Zagr. dow iadujem y się, 
iż w skutek  przeprow adzen ia na R adzie M inis 
trów  przez p. m in istra  skarbu  K ucharskiego 
p ro jek tu  o B anku Em isyjnym  zastępca, p. 
Yoiinga p. Nixon irjTiał ośw iadczyć, że oile p ro jek t 
ten n ie zostanie cofnięty, delegacja angielska o- 
puści Polskę.

O bniżenie podatku w ę g lo w eg o .
WARSZAWA', 6.12 (Tel. w ł.) W czoraj pod 

p isane zostało rozporządzenie pp. m inistrów  _ 
skaiu ii, p rzem ysłu  i h and lu  ;vv spraw ie obniżenia 
od dn. 6 grudnia rb . podatku  węglowego o 30 
procent. Pow yższa sp raw a została uzgodniona 
z przem ysłow cam i węglowemi.

i f
m  m  M  M

ODEZWA.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -Jork 8 ,5 8 5 ,0 0 0
Londyn 15 ,580 ,000
N iem cy
P aryż 193,100
S zw u joarja 6 2 5 ,0 0 0

Zbliżają się św ięta Bożego N arodzenia! T u  
więcej, tam  m niej, lecz wszędzie ra d u ją  się ser
ca ludzkie! Decz najsm utn ie j, na jok ropn ie j jest 
w  duszach  osób pozbaw ionych wolności. T am  
p od  kluczem , w zim nych im urach więzienia, p rzez 
zak ra tow ane okienko nie będzie w idać gw iazdki 
oznajm ia jące j przyjście na  św iat Zbawiciela. Wy
nędzniali, b iedni, opuszczeni przez w szystkich 
za winy sw oje ponoszą ciężką karę. N iejeden z 
n ich  pozostaw ił rodzinę bez żadnych środków, 
do  życia, a i sam  w dzień w igilijny suchym  ka
w ałkiem  chleba zaspokoi swój głód w strasznej 
celi w ięziennej.

P a trzą c  n a  sm u tną  dolę skazańcowi niżej 
podp isana Sodalicja w raz z k ierow nictw em  tu 
tejszego w ięzienia p rag n ą  na tegoroczną „G w iazd 
k ę"  rozd ać  najb iedn ie jszym  i najlep ie j się sp rą  
w ującym  w ięźniom  po sk rom nej paczce z żyw- 
nością Poniew aż w łasne środk i pieniężne, w o
bec drożyzny nie są w m ożności na ty starczyć, 
p rzeto  zw racam y się do szlachetnych obyw ateli 
m. K alisza z serdeczną p rośbą  o m a te rja ln ą  po
m oc na ten cel. K ochajm y n iep rzy jació ł naszych 
oddajm y chlebem  tyjm, co nam  m oże n ieraz 
w ielką krzyw dę w yrządzili! M ając nadzieję, że 
niejedno serce odezw ie się litością d la może n a j
w iększych biedaków , p rosim y  sk ładać o fia ry  (w 
p ieniądzach  i m ące) w ad m in istrac ji niniejszego 
pism a, na ręce p. Choińskiego — naczeln ika w ię
zienia, upow ażnionym  członkiniom  Sodalicji, lub 
przy stoliku na w ystaw ie przedm iotów , w y ra 
b ianych przez więźniów, k tó ra  odbędzie się w 
dniach  8 i9  g rudn ia  rb. w więzieniu) .sala działu 
pracy , w ejście od ul. N ow ow ińiarskiej.

Sodalicja M arjańska Panien  w Ka
liszu Sekcja Pom ocy więźniom.

KRONIKA.
— PO D ZIĘK O W A N IE.
W szystkim  tym nićlicznypŁ, k tórzy  zrozum ie 

ii w zniosły cel „Danzjigu" w dn iu  T  bm. u rzą
dzony s ta ran iem  K om isji E dukacyjnej i bądź to, 
przez osobiste przybycie, bądź prztefc nadesłane 
kw oty pieniężne, przyczynili się do udzielen ia 
pomocy w ojsku w jego dążeniach szerzenia o- 
św iaty w śród  now o-zaciągniętych żołnierzy, skla 
dam y serdeczne „Bóg zapłać*'.

D otychczasow y czysty dochód w ynosi 
32,900,000 m kp.

K om isja E dukacy jna 25 p.a.p.

-  PR O JE K T  USTAWY O W Y PO W IED ZE 
NIU PRACY.

W edług p ro jek tu  opracow anego p rzez  Miu. 
P racy  w sp raw ie  ustaw y o w ypow iedzeniu p ra 
cy. zm ieniającej w szystkie dotychczasow a posła  
now ien ia  i ustaw y o pracy  w przem yśle tak  ro 
syjskie. austrjack ie , ja k  i Rzeszy niem ieckiej 
ustaw a o p racy  w  przem yśle o trzym uje  b rzm ie
nie następujące. P rzy  um owie na jm u  na czas 
n ieokreślony każda ze s tro n  um aw iających  nie 
może rozw iązać umowę, uprzedziw szy d rugą 
s tronę  conajm nie j dwa tygodnie naprzód. O ile 
pom im o w ypow iedzenia p racy  dokonanego przez 
p ra co d a w cę um ow a najm u  nie zostanie rozw ią
zana. lub też w ciągu tygodnia po rozw iązaniu  
ponow nie zaw arta , to p racodaw ca nie może w. 
ciągu najbliższych sześciu tygodni od dnia po
przedniego w ypow iedzenia, rozw iązać um ow y
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Niniejszym podaje się do ogólnej wiadomości, że w dniu 5 grudnia r. b. 
otwarty został w Kaliszu, przy ul. Staszyca 26

H U R T O W Y  S K Ł A D  P I W A
Z 3«dL xiccT 5criycłi !Oro-^xraaiTÓ-w '^*7'ffl,r*za.'sxr*;felcłi.

Haberbusclj i Scblele IL
w  W A R S Z A W I E .

Z czym polecamy się łaskawym wzglądom Sz. Odbiorców. 2375

przez wypowiedzenie. Atoti pracodawca może w 
ciągu tych 6 tygodni w  każdej chw ili rozwiązać 
stosunek pracy płacąc robotnikowi poza fak 
tycznie zapracowanym wynagrodzeniem dodat
kowa- wynagrodzenie w w ysokości zarobku jego 
za ostatnie 14 dni kalendarzowe.

— WYDAWANIE ZUPY.
Jak już poprzednio donosiliśm y w dwóch  

punktach miasta, a mianowicie: przy zbiegu ulic 
Lnpowej i Nowego Świata, Stawiszyńskiej i Skar 
szewskiej wydawane zostają dla najbiedniejszej 
ludności codziennie obiady, składające się z- 
zupy w  cenie po 5 tysięcy marek za porcję. 
W yjątkowa nędza dostaje bezpłatnie. Obiady 
rozwożone są w kuchniach polowych łaskawie 
wypożyczonych przez władze wojskowe.

Z uznaniem podnosimy lla szpaltach na
szej gazety, podobną inowację.

Nędzy, z braku zarobków i przeżywanego 
kryzysu bardao a bardżo dużo. Trzleba widzieć 
te ogonki łaknących ciepłego pożywienia.

Przychodzi prawdziwa nędza, źle odziana, 
/.biedzona. Są między riłmi i twarzje* inteligentne 
Wszystko to świadczy o wielkiej potrzebie i donio 
stości podobnej akcji.

Punktualnie o 12 w południe już długi sze 
res* oczekuje dymiących kominów kuchni.

Kto ciekaw i odczuwa niedolę bliźniego 
niech przyjdzie, przekona się, może, go wzruszy 
widok i jeśli nie pieniędzmi, to w naturze, ofia
ruje to na co go stać.

— WALORYZACJA A KREDYTY DYSKON 
TOWE.

Wobec krążących pogłosek, iż z dniem wej
ścia w życie ustawy o waloryzacji, zostaną nie
zwłocznie zwaloryzowane wszelkie kredyty u- 
dzielone na weksle przedstawione do dyskonta 
i płatne po dniu wejścia w życie ustawy, otrzy 
muje „Rozwój Łódzki" z najbardziej miarodai 
rugo źródła informacje, iż pogłoski te są nieu
zasadnione.

Ustawa może być stosowana do kredytów, 
udzielonych dopiero po dniu wejścia jej w życie 
tj. do 1 stycznia 1924 roku, a sposób jej stoso
wania do różnego rodzaju kredytów określi rozr 
porządzenie Rady Ministrów zgodnie z art. 9-ym 
ustawy.

-  ZW OLNIENIE R  Min. Wyzn. Rei. i 
Osw. Publicznej zw olnił /  dn. 30 listopada 1923 
roku p. Józefa Raciborskiego ze stanowiska kon
serwatora i kierownika Oddziału Kultury i Sztuki 
Urzędu wojewódzkiego w  Lodzi w VI s t  służ
bowym.

-  PRZEDSTAWIENIE.
W dniu 9 grudnia 1923 r. w  świetlicy żoł

nierskiej 29 p. S. K. o godz. 7 wieczór Kółko a- 
matorskie podoficerów 29 p. S. K. odegra dwie 
jednoaktówki pt. „Skazaniec" dramat, praż ,,Slu  
dent w  spódnicy" komedja.

Po przedstawieniu część koncertowa orkie 
stra 29 p. S. K. pod batutą kap. Ksionka

Całkowity dochód przeznaczony zostaje na 
dożywianie biednych dzieci szkół powszechnych' 
miejskich.

Widząc: pracę podoficerów 29 p. S. Kan. i 
kap. Ksionka wspomagających naszą dziatwę 
kaliską, sądzimy, że mieszkańcy miasta Kalisza 
w interesie których też los dzieci naszych leży, 
nie odm ówią swego poparcia, przez przybycie na 
p: zcdsł.ąwienie i koncert.

-  ZARZĄD KOŁA ZWIĄZKU OFICERÓW  
Rezerwowych w Kaliszu przypomina swym  
członkom PP. O l ic. rezer.. że w dniu 7.12 23 r: 
o gedz. 19-ej w  miejscowem PKU. Kalisz odbę 
dzie się miesięczne zebranie członków tut. Koła, 
na które, winni się PP. Ofic. rezer. zgłosić.

-  GODZIEN PIECZYWO DROŻSZE.
Kćzdy dzień przynosi nam zmianę zwyżki 

cen na ary  kuły pierwszej potrzeby, Wczoraj 
notowaliśmy zwyżkę na kilogramowym bochen
ku o f> .ysięcy, dziś znowm zanotować nam przy

chodź zwyżkę ceny o 8 tysięcy. Od czwartku, 
ran. piekarnie kaliskie sprzedają bochenek chle 
ba 1 kilowy 140 tvs. i bułki po 15 tys. •

Powodem tego jest znajoma zwyżka cen na 
mąkę. drożdże, sól, opał i koszta robocizny.

- K A R Y  ZA ZWŁOKĘ W PŁACENIU PO 
DATKÓW

Nowa Ustawia o pobieraniu kar za zwłok« 
5 proc. dziennie dotkliwie daje się odczuwać 
niektórym niepunktualnym płatnikopi, pomimo, 
że jest stosowaną względnie bardzo niedawno.

Tymczasem znaczna cześć płatników, a iwi 
szczególności opłacająca m iesięcznie podatek 
obrotowy, być może bezwiednie, naraża się na 
bardzo wysokie kary spowodowane wpłacaniem* 
miesięcznem podatku obrotowego od fikcyjnych, 
sum obrotu, a nie rzeczywiście osiągniętych.

Ponieważ podatek obrotowy za II półrocze* 
1923 i będzie wyliczany dla posiadaczy pierw
szych dwóch kat. świadectw handlowych i pierw, 
szyci pięciu przem ysłowych ściśle podług obro
tów  każdomicsięcznych, przeto płatnikowi, któ
ry w  m-cu lipcu lub sierpniu 1923 r. opłaci! sa 
m or/utnie podatek obrotowym za dany m iesiąc od  
sumy obrotu mniejszego ponad faktycznie osiąg  
nięty — będzie naliczone 5 proc. odsetek dzien
nie za zwłokę od różnicy ukróconego obrotu, li
cząc takowe od dnia w yjścia Ustawy do dni#  
płatności podatku ustalonego ostatecznie prze* 
Komisję.

W ten sposób wypadnie nieraz płacić kilka 
set i więcej proc. odsetek za zwfokę otf należnej, 

ta zaległej sumy podatku, co doprowadzić m oże 
nieraz niesum iennych i opieszałych płatników  
do ruiny nfaterjalnej.

Mając powyższe na względzie, a także, ż# 
nowa Ustawa, o której wyżej jest m owa, nir* 
przewiduje żadnych ulg, ani rozpatrywania za
żaleń. lub reklamacji, jak również, że w najbli£ 
szej przyszłości nastąpi waloryzacja podatków. 
Urząd Skarbowy wzywa wszystkich bez wyjątku- 
płatników do jaknajsulńienniejszego i terminów* 
go wpłacania wszystkich' podatków.

-  CENA CUKRU.
U stalona nowa cena na cukier na pierwszy 

dekadę grudnia wynosi 420,000 marek za 
kilogram kryształu w  sprzedaży przez ko opera 
tywy i instytucje korzystające z zapasów cukru  
przydzielanego przez Nadzwyczajny kom isarjat 
do zwalczania* drożyzny. Zwyżkę ceny cukru mo
tywują nietylko kónjunktury drożyźniane m 
kraju, lecz podrożenie ceny cukru na rynku o- 
gólńo-światowym.

— NOWY CENNIK WĘGLA' GÓRNOŚLĄ
SKIEGO

PO przyznaniu n o w y ć h  warunków płacy \w 
przemyśle węglowym na Górnym Śląsku, prze
m ysłowcy zgłosili nowy cennik na węgiel: i tak: 
za tonnę węgla grubego, kostki I, II i orzech' f
10.173.000 mk. orz,ech II — 14903000 tnk., gro
szek i grvsik — 13876000 mk.. drobny I gat.
10785.000 mk.. drobny II gat. 7062000 mk., m iał 
6595000 mk., gatunki węgla mytego kosztują o 
10 proc. drożej. W cenie powyższej objęto już o- 
płaty podatków państwowych i komunalnych. 
Cennik ten obowiązuje od dnia 1 grudnia.

S T R A S Z N E  OCZY.
32) (Powieść z francuskiego)

Któż z tych, którzy wierzyli moim rclacjoim 
tnógł twierdzić, że Teodor Massagnac nie skorzy 
stał z tej całej sprawy, aby dopuścić się wioi- 
fciej mistyfikacji? Czyż nie czytało się na bile
tach. i afiszach następujących, m ało pocieszają
cych słów: ,g[W razie niepogody bilety są w aż
ne na dzień następny. Jeśli przedstawienie nie 
dojdzie do skutku z innych powodów, nie zwra
c a  się pieniędzy za zakupione miejsca".

Nic jednak nie zdołało powstrzymać olbrzy
miego rozpędu ciekawości. Mimo wszystko lu 
dzie chcieli tam  być. Była zresztą pogoda. Słoń
c e  świeciło na czystem niebie. Dlaczegóż nic 
przejąć się tą łrwożną radością tłumów?

W szystko było gotowe. W przeciągu kilku 
miesięcy, dzięki swej niezwykłej rzutkości i zmy
słow i organizacyjnemu z pomocą architektów i 
przedsiębiorstw, doprowadził Teodor Massagnac 
podług opracowanych planów dzieło Noela Dor 
gerou \ do końca. Zebrał liczny personel, przę 
dewszystkiem w ielu mężczyzn, uczciwych, do
brze płatnych i nawykłych do słuchania rożka 
zów Amfiteatr zbudowany z żelazo-betonu, był 
kompletnie urządzony" i dobrze skonstruowany.

Dwanaście rzędów foteli, zaopatrzonych w  
ruchome- siedzenia, otaczało parter, wznoszący’ 
się lekko pod górę, i ustawiony na dwunastu 
stopniach, w szerokiem półkolu. Następnie był

krąg obszernych lóż a za nim wolne miejsce, 
którego podłoga, jak wszędzie, wznosiła się nad 
ziemią na trzy lub cztery metry.

Naprzeciw, mur... Oddzielony był od pół
kola widowni, wzniesiony na podwyższeniu i od
separowany od widzów miejscem na orkiestrę. 
Co więcej, broniła do niego przystępu krata 
żelazna, wysokości człowieka, prawdziwa kra
ta, z ostrymi sztachetami i poprzecznejmi za 
worami drucianemi z tak gęstą siatką, że nic 
można było przez nią wetknąć ręki.

Główną część mur u stanow ił ekran, znajdu 
jący się na tej samej wysokości, co czwarty czy 
piąty stopień. Odgraniczały go dwa słupy, od
dalone od siebie o osiem czy dziesięć metrów  
i podpierały wysta jący portyk. W tej chw ili ca
ła powierzchnia przesłonięta była żelazną kur
tyną, pomalowaną naprędce krzyczącymi krajo
brazami i niezgrabnymi perspektywami-

O piątej godzinie nie było ani jednego wol
nego m iejsce i nieza.jętego kącika. Policja kaza 
ła zamknąć kraly. Tłum zaczął się niecierpliwić 
iw  pomruku tysiąca jego głosów i śmiechów7 
C/ u : byłe pewne zdenerwowanie. Żarty stawo 
ły  się coraz zjadliwsze.

— Jeśli się nie uda — rzekł jeden z moich 
sąsiadów — będzie bójka.

Schroniłem się wn-az z kilkoma dziennika
mi do przejścia, m iędzy hałaśliwy tłum ludzi 
toni bardziej kłótliwy, że nie posiadał takiej wy 
gody. jak publiczność siedząca w  fotelach.

Jakiś dziennikarz, zawsze dobrze poinfor
mowany, ż którym w ostatnim  czasie miałem  
dużo styczności, odparł:

— Tak, będzie bójka, ale niebezpieczeństwo 
nie stąd przedewszystkiem grozg szanownemu  
panu Massagnacowfi. Naraża się on jeszcze w ięcej

— Na co? — spytałem. r
— Na aresztowanie.
— Co?
— Naturalnie, na aresztowanie. Jeśli cieka

wość ogólna, będąca aż dotąd w napięciu, bę
dzie zaspokojona, wszystko będzie w  porządku. 
Jeśli nie, w  razie niepowodzenia, dostanie się do 
więzienia. Rozkaz jest podpisany.

Przeniknął mnie dreszcz. Skoro Massagnac. 
zostanie aresztowany. Beranżerze grozi niebez
pieczeństwo!

— I niech pan będzie pewny, — ciągnął da
lej mój sąsiad — że wie on, co mu grozi i boi się  
W’ skrytości.

Z tłumu dobył się głośniejszy hałfis. Na dole 
Teodor Massagnac szedł przez parter i przekro
czył próżne miejsce, przeznaczone na orkiestrę. 
Obok niego -szło kilkunastu tęgich drągali, kló 
rzy tworzyli męski personal amfiteatru. Ustawił 
ich na dwóch ławeczkach, widocznie dla nich' 
przeznaczonych i zupełnie swobodnie dawał im  
swoje zlecenia. A mimika jego twarzy wska- 
•zywała tak iasno na sens jego rozkazów i zdra 
dziła tak dokładnie to, co mają czynić, g d r h y  
usiłowano zbliżyć się 'do muru, że rozległ się 
krzyk protestu.

Massagnac odw rócił się w stronę widzów  
i nie zdradztaiąc żadnego zmiesziania, z uśmiech 
niętą mmą wzruszył nonszalancko ramionami, 
•jakbv chciał powiedzićć:
*  * *' (0 . C. N.).
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W k an torze drukarni
GAZETY KALISKIEJ

OTWARTY ZOSTAŁ

skład materjałów piśmiennych
posiadamy na składzie wyBór
papieru, Biletów wizytowyek, oB~
sadek, ołówków, atramen ł. d ,
które sprzedajemy po

&4f4?4lF4f4fśf-Śk tańszyek. Se4f4f4f4f4f4fSk
„GAZETA KALISKA" Sp. a ogr. pop

Hurtownia Perfumeryjna K U P I M Y

fi. ffjercterfl i S -^
w  K A L I S Z U  N ie c a ła , Ns 10. 2374

ma stale na składzie, w wielkim wyborze, artykuły 
kosmetyczne i perfumeryjne, krajowe i zagraniczne.

Z dniem 15 listopada b. r. powstaje druga

HURTOWNIA
na miasto Kalisz i okolice, gdzie będzie się sprzedawać de
talicznie w y r o b y  ty to n io w e , o czem uprzejmie zawia
damiam pp. Detalistów i Konsumentów aby raczyli ęoprzeć 
sumienne zabiegi i uczciwą pracą k o n c e s jo n a r ju s z e ,  
byłego więźnia i sybiraka politycznego z czasów nie
woli carskiej. Z do ważeniem

Jan W iec z y ń sk i  
2243. ADRES: ulica W R O C Ł A W S K A  M  46.

N um ery Naftowe 
Tygodnika, dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
I  N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w

których zdaniem bidzie zaznajomienie wszystkich dziel
nic Polaki z  Małopolskim Przemyślem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy ■normalnej.
12 74

W ydaw nictw o Tygodnika Dostaw  
w e Lwowie.

w i ę k s z ą  i l o ś ć
ŻYTNIEJ SŁOMY PROS
TEJ i P R A S O W A N E J
Oferty prosimy nadsyłać 
pod a d r e s e m  F i r m y  
„ P A L I W  O ”, Kalisz, 
2363 Al. Józefiny 9 .

Z. R A K O W SK I
Ł ó d ź .

sp ecja lista  ch o ró b  u szu , n o sa , 
gardła i p łu c. 

FO M O R SK A  (Średnia) 10. 2342

Zginęła książka wojskowa
wydana przez P.K.U. w Siera
dzu na imię Franciszka Dubisa 
rocz. 1896. 2362.

PRACOWNIA

Damskich Kapeluszy
P o l i n y  C e p e l i i
ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku

2369

Poszukuje się rutynowanego

Buchaltera,
Bankowca,

W iadomość w Banku Bu
dowlanym. 

Codziennie od g. 10— 1 p p.

L I C Y T A C J A .
Dnia 15 grudnia r. b. na terenie obozu dla In

ternowanych w Szczypiornie odbędzie się licytacja 
domu drewnianego, krytego papą o wymiarach (7.77 
x 4.25 x 2.20) mtr. b., znajdującego się tamże.

Oferty piśmienne w zapieczętowanych kopertach 
opłacone stemplem wraz z wadjum w wysokości 
16,000.000 (10% ) winne być nadsyłane do Starostwa 
(Architekt Powiat.) w Kaliszu, lub do Państwowego  
Biura Odbudowy w Łodzi, Zachodnia 67 do dnia 14 
grudnia r. b Otwarcie ofert nastąpi w dniu licytacji 
t. j. dn. 15 grudnia r. b. o godz. 12*ej w południe 
w Szczypiornie.

Dla dokładnego zaznajomienia się z warunkami 
sprzedaży reflektanci winni się zgłaszać do Starostwa 
(Architekt Powiat.) w Kaliszu, ewentualnie do Pań
stwowego Biura Odbudowy w Łodzi, Zachodnia 67.

2354 KIEROWNIK P. B. O.
(pod p is n ieczy teln y)

N a jw ię k s z y  d z ie n n ik  p r o w in c j o n a ln y
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
-t-h— GŁYCH KRESACH - 4— 4—4—

P i

„ 6 X P R C S S  C 0 B € C S R 1 ‘«
wydaw any w w ielk im  sto łeczn y m  rozm iarze, reda
g ow an y ży w o  i in teresu jąco , m ając Św ietnie zor- 
—    g an izow an ą  s łu żb ą  in fo rm a cy jn ą -------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach 
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM

. HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH. — ....... .
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski" 
ul. Kościuszki AS 8, skrzynka pocztowa Nr. 117

§Zginął dowód osobisty
wydany przez magistrat m. Ka

lisza na imię Józefa Katza.

29 T-wd Klrarsiic K o n W I C i
WirówkiAl. Kościuszki 29 w Łodzi 
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